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Goniec wychodzi codziennieopróęz 
św iąt uroczystych o godzinie 5  
po południu.,regularnie , w  D ru­
karni S t. d l E S Z K O W S K I E G O ,

D N U  10 LISTOPADA 1831 I*.
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W y d z ia ł Spraw W ewnętrznych i  Policyi w 
Senacie R ządzącym  W olnego N iepod leg łego• 

i  ściśle neutralnego Al. K rakow a i  jego  
okręgu . .

Podaje do publiczney wiadomości,  iż W 
dniu 14 Listopada r. b. o godzinie 10 przed 
południem odbywać się będzie- licytacja pu­
bliczna in minus na dostawę, dla pociągów 
skarbowych owsa korcy 426; słomy centna­
rów 1200,  kłosi 800 a mierzwy 400 na rok 
ętatowy r. potrzebnych, poczynając od
praetium  f is c i  wedle foraliów na ostatnich 
targach krakowskich co dó tego rodzaju ar­
tykułów praktykowanego: chęć zatem  ̂ licy­

towania mający zaopatrzeni w Vadium w  
kwocie* z łp. .800 zechcą się w dniu i czasie 
powy żćj oznaczonym w biórze Wydziału zg ło­
sić. O dalszych zaś warunkach w czasie 
licytacji dowiedzieć się -będzie można.

Kraków dnia 22 Września 1831 roku.
Senator Prezjdujący 

Sobolewski.- 
K onw icki Sek. W ydz.

l i t c u r i c & o t u a u

L o n d y n 1 (21 Października.)
Oto jest  ważny 50ty prokokuł konferen­

cji  londjńskiey:
50/y Protokuł konferencyi odbyley w Fo- 

reign .—  Office- 2'i Puździerniką  1831 roku.
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•Obecni pełnomocnicy Austri i ,  Francji,  
W. Brytanii, Piuss i Rossyi.

•Pełnomocnik Króla łmcj W.  Brytanii o- 
tworzył konferencją odczytaniem załączonej  
tu depeszy nadesłanej przez Sir CBngot ,  
tyczącej się objaśnień , -które zaszły pomię­
dzy rzeczonym posłem i ministrem spraw za­
granicznych Króla Jmci Niderlandzkiego,  
względem wynurzonego przez pełnomocni­
ków pięciu Dworów życzenia, ażeby kroki 
nieprzyjacielskie pomiędzy Hnlłandyą i, Bel- 
gijami iwznowione nie zostały na d.25b.m.

• Pełnomocnicy pięciu Dworów zważając,  
że według udzieleń ze strony posła angiel­
skiego,  Król Jmci Niderlandzki, kazał przez 
ministra swego spraw zagranicznych oświad­
czyć,  że: » Wolno je s t  mocarstwom uzbroić  
sic przeciw  środkom jakiehy król p rzedsię ­
w zią ł, ja k  równie wolno im uzbroić się na 
pj'zeciw Jego m ilczeniu; ze K r ó l  nie je s t o - 
bowiązany daw ać im poznać p rze d  czasem  
swoich zamiarów w chwili kończącego się z a ­
wieszenia bron i, i  źe gdyby nawet do tego  
się b y ł ZobowiązałS mogłyby za y jść  w obe- 
cney porze , liczne w ypadki, pociągające za  
sobą odmianę w postanowieniach, hlór.eby J. 
I i  M ość był objawił. *

•Zważywszy,  że w jednej ze swoich not 
z dnia 14 b. rn. zapowiedziała już by ła Kon-  
ferencya Londyńska, że pięć dworów sprze­
ciwią się wszelkiemi środkami Będącemi w 
ich mocy wznowieniu kroków nieprzyjaciel­
skich ;

•Zważywszy,  że oświadczenia w imieniu 
Króla Jmci Niderlandzkiego uczynione, nie- 
zostawują już Konferencji Łondyńskiey in­
nego śęodkn, jak postępować wedle osnowy 
wzwyż powołanej Noty ,  i przygotować się 
do położenia przeszkody wznowieniu kro­
ków nieprzyjacielskich, których rozpoczęcia

prawo Król Jmci Niderlandów wyraźnie so­
bie zastrzegł;

•Zważywszy nadto, ż,e do altrybucyów i 
zobowiązań Konferencji Londyńskiej' nale­
ż y ,  zaradzić potrzebnym środkom w tey mie­
rze ; przeto pełnomocnicy pięciu mocarstw 
uchwalil i: ażeby rząd JKMośei W. Bryta­
nii wezwanym został do niezwłocznego po­
stawienia siły mórskiey na brzegach Hnllań- 
dyi; żeby ta siła morska miała rozkaz do­
póty żadnych nłerozpoczynnć działań,  dopó­
ki kroki nieprzyjacielskie ze strony Króla 
J.Ylci Niderlandzkiego przeciw Belgijom roz­
poczęte niehędą.

• Lecz gdyby takowe rozpoczę-te zostały,  
siła ta przedsieweźmie natychmiast nnywla- 
ściwsze środki do najspieszniej szego ile bydź 
może i zupełnego zatamowania kroków nie­
przyjacielskich.

• Pełnomocnicy pięciu Dworów zgodzili  
się prócz tego, że gdyby pierwsze te środki 
okazały się bydź niedostatccznemi, Konferen­
cja uchwaliłaby wszelkie inne,  k-tóreby j e ­
szcze za potrzebne do tegoż celu uznała.

•Nakoniec uchwalono,  aby pro t okuł ni­
niejszy udzielony był pełnomocnikom Króla 
Jmci Niderlandzkiego w Londynie,  równie 
jak posłom pięciu mocarstw znajdującym się 
w Hadze .»

Podpisano. Eslerchazy-Wessemberg, T a l ­
leyrand, Palmerston , Bulów,  Lieven i Ma-  
tuszew icz.

takyż (26 Października.)
Oto są szczegóły śmierci hrabiego Capo- 

dMstrins, prezydenta rządu greckiego.
Z  N aup/ti 9 Października.

•  Dziś z rana, w chwili w którey prezy­
dent hrabia Capo-d lstrias, wychodził podług 
swego zwyczaju na nabożeństwo niedzielne do 
kościoła,  dwóch łudzi ,  czekających na nie­
go przy drzwiach domu,  przez wystrzał *
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pistoletu w g ło w ę ,  ! ugodzenie w brzuch 
jakatanem , zamordowali go na miejscu, tak, 
że od razu żyć przestał. Sprawcami tego 
czynu bjłi Konstanty i Jerzy Manromichali- 
s o w i e b r a t  i syn Petro-Beja, zatrzymanego 
od miesiąca stycznia w więzieniu cyfadelli, 

^Konstanty zabitym zosial zaraz przez 
Sfraż pTezydenta, a Jerzy znalazlsposób schro­
nienia się do domu konsula francuzkiego, 
wprzód niżeli tenże dowiedział się o popel- 
nioney zbrodni.

uKonsul zmuszony był oprzeć się wyda­
niu Jerzego na zemstę rozjątrzonego ludu , 
który go chciał rozszarpać; ale oświadcz)!., 
że go odda w ręce władzy krajowey, jak 
tylko w drodze urzędawey wezwany oto zo­
stanie,

sSenat zebrał się natychmiast, i na mocy 
upoważnień od kongressu w Argos, zay- 
imije sie tey chwili mianowaniem kornnris- 
syi ,  która upoważnioną będzie do rządze­
nia krajem, dopóki się niezbierze zgroma­
dzenie reprezentantów, mające niezwłocznie 
bydź zwołanem.

»W mieście dotąd dosyć spokoynie, i do- 
WÓdzcy rozmaitych korpusów garnizonu,  
przedsięwzięli stosow ne środki , dla zapo­
bieżeniu wszelkiemu nieładowi. Dowódzcą 
francuzki Laland,  i dowódzcą angielski, po­
stanowili ze swey strony czuwać nad 
bezpieczeństwem ajentów i poddanych oboy- 
ga państw. »

  Dziennik Sporów  zawiera list jenerała
B ugeaud  (Biużo) do redaktora Konstytucyo- 
nisty, naslępnjącey treści:

» W  dwóch idących po sobie artykułach,  
rozpoznawałeś W Pan przyczyny upadku po­
wstania Polski: i  znaydujesz je  w zdradzie . 
Daleki jestem od tego, ażebym dzielił z WPa- 
nem tę opiniją. Każdy z nas patrzy odmien­

nie na stan rzeczy, wedle punktu widzenia 
na jakim się znaydcje. Mnutesęuien widzi 
upadek Rzymu w niezachowaniu prauęGwi- 
bert w zapomnieniu karności le.gijonów; czło­
wiek należący do ludu, obcy dla uoyskowo-  
ści jak W Pan, czerpałeś swe domysły w wy­
obrażeniach popularnych.

»Lud pyszniący się swoją potęgą, niedo- 
puszcza aby mógł bydź inaczey zwyciężonym 
tylko przez zdradę. Podejrzenie o zdradę,  
szeleści nieustannie wpośród jego szeregów.  
Napoezątku woyny rew olucj iney, słowa: j e - 
tteśm y zdradzeni, miewały straszny wpływ na 
nasze woyska. — Naymnieysza niepomy- 
ślnóść przypisywaną była zdradzie, i roz.  
strzelano też dowódzców, który się po bo- 
hatyrsku sprawowali.  Hiszpani, których, po­
mimo patryotyzm i fanatyzm ich religiyny,  
zwyciężaliśmy ciągle w stosunku jednego  
p rzeciw  czterem , po każdey przegranej bitwie 
klęskę swoję przypisywali zdradzie. Zarzu­
canie zdrady jest strażą bezpieczeństwa ho­
noru i razem zgubą wszelkich woyslc nowcy 
formacji. Podejrzenie o zdradę, samo prze* 
się rodzi częstokroć występnych. Naczelnicy 
cywilni stronnictwa popularnego, zazdrośni 
powadze i nieraz szczęściu naczelników w oj­
skowych, rozpuszczają głuche poszepty prze­
ciw wierności jenerałów; woysko podziela 
wnet takowe mniemania, i naczelnicy zagro­
żeni niezasłużoną zgubą, oburzeni niespra- 
wiedliwością rodakow', przenoszączasem zem­
stę nad miłość swey ojczyzny.

»Po wszystkie czasy kluby, pociągają za 
sobą takie skutki. Dumni hersztowie tych 
zgvoniadzeń, niemogą nigdy strawić dobrey 
sławy uoyskowcy,  iczychają na jey zniszcze­
nie .— Wkrótce tworzą się dwa stronnictwa 
w narodzie, zatym idzie wzajemne się szar­
panie, brak jedności w działaniach, niedo­
wierzanie W bitwach i przegrane.
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^Morderstwa zaszłe 15 sierpnia w War­
szawie, i oddalenie Skrzyneckiego; zapow ie­
działy mi od razu, bliski upadek powstań­
ców. Łatwo było można przewidzieć, że na­
stąpi anarchija i w narodzić i w woysko; 
że dowództwo nie będzie już powierzone 
naygodnieyszejn.il zaufania, lecz najzręczniej­
szemu w intrygach, i że za ledwie wywyż­
szany, sam intrygant ulegnie podejrzeniu o 
zdradę. Anarchija i kluby nic innego zro­
dzić nad to niemogą; bliska i nieuchronna 
zguba, jest zawsze ich owocem..

»Przypatrzmy się tylko owey niepewności  
namysłów i złym planom, które wynikły z 
tego położenia rzeczy w.Warszawie..  Nastę­
pują długie deliberacye, bez Żadnego przed­
sięwzięcia;— to bila rzecz nieodzowna. Ra­
dy wojenne, zawsze z siebie wydawały wąt­
pliwość, tym bardziey, gdy do nich przypu­
szczano żywioły klubistjczne, Rossyanie kon­
centrują swe siły przed Warszawą na l e ­
wym brzegu Wis ły , — Polacy dzielą sw oje na 
trzy korpusy,---z których dwa na prawym brze­
gu tey rzeki, attakują maskę armii rozsyj- 
skiey, która się cofa przed nimi, dla odcią­
gania ich coraz bardziey od Warszawy,gdzie  
15 do 20,000 powstańców moją rozpocząć 
hazardówoą grę z 60,000 Rossyan, o los.  
Polski.

»A tak powtarzani raz jeszcze, działania 
Wojny silney i przezorney, niemogą się ni­
gdy pogodzić z panowaniem klubów i anar­
chii, która jest ich następstwem; Anarchija 
więc przyczyną była wszystkich, nieszczęść;- 
Polaków, a nie, zdrada.®,

Rozmaitości.
Doktor: Malcz. wydał; dziełko-o cholerze- 

ińdyjskiey epidemiczney. Książka ta złożo­
na z J61 stronnic,- sprzedaje się w drukar-- 
ni Galęzowskiego po zł. 3. Autor umieścił  
wiele własnych posirzeżeń o tey chorobie,  
bardzo interessujących.. Kilka wyjątków przy­
taczamy: łCboleraindyiska chorobą jest epi­
demiczną swego rodzaju, przez-dotknięcie 
nieudzielającą się, a- zatem niezaraźliwą.—  
Chorobliwie usposobione osoby dostają jey,  
bez względu czyli były w zetknięciu z cho­
lery kami łub nie.. Wszelkie zatem stawia- -

ne tey chorobie zapory i kwarantany nie- 
wstrzyniają jey ,  niepohamowanym pędem 
póydźieona aż doLizbony.  Nieobaw ianie się 
choroby, trzymanie brzucha ciepło za pomo­
cą, pasa, i uregulowany tryb życia, oto są 
nay pewniejsze przeciwko niey środki ochron­
ne.. Innych żadnych, nieznani,  ani przypu­
szczam..

Skóra organem jest pierwotnie dotknię­
tym. Wszystkie inne przyypuszczenia, mniey 
uięcey domysłowe, tylko przez nowe domy­
sły wspierane, nie wytrzymają surouey kry- 
D ki,

Biegimkawy zakres choroby, dotąd za prze­
powiedni uważany, jest częścią składową  
choroby, stateczną i konieczną; bez tey bie­
gunki nie ma cholery, ani ją sobie wysta­
wić, mogę.

Leczenie zasadza się na jak nayprędszem 
przywróceniu, transpiracyi. Obojętny zdatni  
się środek, którego .w tey mierze użyjemy.

Swóy sposób postępowania podając, nie­
uważna) go za jedynie zbawienny. Nie znam 
lepszego,  dla tego t e n , ‘jako najlepszy, do 
wiadomości: publicznej podaję.

Spok.oyność, i umysłu i ciała bardzo wspie­
ra leczenie. Gdyby chorego w czasie kura­
cji można zupełnie bezwładnym zrobić, tak 
żeby żadną częścią ciała nawet poruszać nie 
mógł, nierównie więcey osiągałoby się ule- 
czeń. . Często do skutku nie przychodzą z 
powodu szamotania się chorego.

I A W A ,  CZOKOLADA I  H ER BAT A W  KĄCIKU*

(A . n .) ; Przechodząc onegdy przypadkowym  spo­
sobem w  wieczór z ulicy Sto Jansliiey z oberży K not za 
przecznicą bu F lo ryańsk iey , spostrzegłem na zakręcie 
przeciw, kościółka S . Jan a  po praw ey ręce, skromny tran ­
sparencie  rozowy, oznaym ujący Kawę Czokoladę i 
bfiłę- Ciekawością zdięty wstąpiłem , i znalazłem  micysce 
bardzo* c zy s te , herbatę wyborną , ta n ią , usługę spie­
szną ; g rzeczn ą , a dzis' rano. wstąpiwszy na k aw ę, po­
dobnież ukontentowany wychodzę i pospieszam doniosę 
o tem  przyjem nem  ząciszn, amatorom d o b re y : kawy , 
Czokolady i herbaty mkąciku, i spodziewam się zc gdy 
spraw dzą moje doniesienie, polubią równie ja k  ja  to 
micysce*. Z ...............


